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dzienników 

dellońska 
W  Wiedniu: Herman .old

W Y U a M E  P A f O Ł l I D i i l l t l W E

Rdsya a S zw e c y a .
Stokholru, 10 maja. 

łWi-eezu-mieje Wrem ias zap iztcza  \ziadonio 
śoi rozpowszechnionej w  Petersburgu, że Ros^a 
^od naciskiem Ang lii wysiała ultimatum do 
Szwecyi

Poitirói nclwdzcdt do tty&
Budapeszt, 10 maja.

Tutejsza uuęcuy narodowa Agencya telegra­
ficzna donosi z Bukaresztu:

Agencya »W ic3 tn ik « rozesłała następującą 

wiadomość z Petersburga:
Rząd rosyjski wydał rozporkadzeiiio, wzywa­

jące uchodźców z R yg i do powrozu, gdyż -nia- 
9tu temu nie grozi już żadne niebezpieczeństwo.

flsiepsteo anyiii aa łz e a  J&pintl.
(Tek vd. »N. Reformy*.)’

- Wiedeń, 10 maja.
•*N. Proie Prcsse* donosi z Frankfurtu:
Jak donosi »Japan-D;uly-Mail«, skutkiem e- 

nergicznego protestu Japonii w  Londynie z po- 
1 wodu ukrócenia praw japońskiej handlowej że­

glugi morskiej, wojenna flota angielska zosta­
nie usunięta z wód Azyi wschodniej. Prawdo­
podobnie japońskie okręty, wojenne obejmą 
służbę policyjną na tych wodach.

G r e c jo  w io s k a  ut/oda o E p ir .
(Tel. wl. „Nowej Reformy”.)

W iedeń, 10 ma ja.
„Z e it11 donosi u Lugano: 
j.SeeoJo", tudzież im e dzici.milki włoskie 

twierdzą, ż© Wiochy i (Jreeya zawarły ugodę
oo do wyty-cm iia północnej granicy Epiiru.

i Ooniere dc.Ua Sora“  ' sLwrotocao zafnzceza 
tej w iadomosu, podnosząc, że gabinet włoski 
nic nic wie o  tym tran tacie.

r s . EieKsandci! Puslcz« P M s r S u
Wiedeń, 10 maja. 

.»W iener Ailgci&olite Zeitungc donosi z Za­
grzebia :

W edle wiadomości, któ.c otrzymał »Ohzorc 
ż Bukaresztu, miał prezydent gabinetu serb­
skiego, P  a s i e z. długą konferencyę -z rosyj 
sk>im ministrem spraw zagranicznych w  obec­
ności byłego posra rosyjskiego w  BelgTadzte, 
ks. Trube-ekiego. Pasicz przy tej sposobności 
zdał sprawę z nastroju, jaki panuje w Paryżu i 
Londynie. Mówiono także>o linansowem poło­
żeniu rządu serbskiego, atoli nie zapadło ża­
dne postanowienie. -

W ogóle wpada w oko-.zimne przyjęcie ks. 
A l e k s a n d r a ,  następcy tronu ^serbskiego, 
Gub.ież Panicza pośród kół dworskich. Koła po­
lityczne snu ją stąd u niosek, że pomiędzy R o ­
sy ą a Serbią oziębiły się stosunki.

Budapeszt, 10 maja. 
Miedze narodowa Agęnćya telegraficzna do­

nosi z Bukare-ztu:
W edle wiadomości, podanej z Petersburga 

przez Nord-midr. burmistrz m. Petersburga, 
k „  ( f o l i e  y n, odw iedził Pasicza i zapewnił go 

U) sympatyach stoliejn

I  i l i l i "  911!! S H j .
Siokhohn, 10 maja.

Jak donosi »N ow o jc  W rem iac,- reorganiza- 
cya armii serb.-duej została już dokonana. A r­
mia-serbska podzielona ję-st na 3 grupy pod 
komendą generałów Misioza, Stepanowicz.u i 
Słnrma. Czy ivojewod„ Putnik zrzekł się go­
dności wodza naczelnego, nie uiadomo jeszcze 
urzedowuie. Na czek wojsk s^erbskicli będzie 
stać ks. A l e k s a n d e r ,  k le ry  będzie mieć 
przy boku generała P  ojewicza.

  ------------o— ■---------—

F< w s zs & h n a  słu żb a  w u js k o w ? .
Berlin, 10 maja.

Dzienniki tutejsze donoszą z Hagi:
»X ation « stwierdza, że dalszy opór przeciwko 

powszechnej służbie wojskowej w Anglii byłby 
już bezskuteczny, podnosi, że opinia publiczna 
ma prawo d o m a g a ć  ,^ię od r z ą d u ,  ażeby dał 
jasny obraz położenia miiitariiięgo i użycia a-r- 
nm angielskiej. --G dz i u znajduje się 5 milionów 
żołnierzy'angielskich? -  zapytuje »Nationc —  
W  sprawie kapitutacyi pod fcut-cl-Amara naj- 
bardzie, z n a m i e n n y m  jest fakt, że jeżeli manty 
ty le  wmjska, jak to zapewnia Ascpiith, w takim 
razie można był u bez wielkich trudności pośpie­
szyć T o w n d i e n d o w i  z sdsieezą. M ożni b y ło  
także pod Loos, albo na Gallipoli. albo w Serbii 
spowodować rozstrzygnięciu wojny, a lnj  tyn> 
©ZAsem walczjnny luzem i niedostateeznemi si­
łami. Posiadać rezerwy jest ważną rzeczą, ale 
chować je  aż do czasu, gd y  bedzie za późno, 
jest fałszywa ł aktvka«.

W ojska ro s y js k ie .w e  fra n ty i.
Berlin, 10 maja. 

"Vossische Zeitung* donosi z Zurychu: 
Korespondent tutejszego dziennika »N . Z iir 

cher Zeitung* donosi z Amsterdamu, że wedle 
wiadomości z dobrego źródła, na froncie fran­
cuskim znajduje de około 10.000 żołnierzy ro­
syjskich. Około S.OuO kołnierzy .osyjskich ma 
znajdować się w  Anglii. Oddział ten zostanie 
przewieziony do Boulogne, a stąd odejdzie na 
front bojowy'.
. _ Genewa, 10 maja.

Jak donoszą tu z Marsylii, ludność tego mia 
sta wita z uniesieniem lądujące wojska rosyj- 
okie. Oałe miasto jest przystrojone w  chorą­
gw ie o barwach francuskich i rosyjskich.' T y ­
siączne rzesze witają na ulicach żołnierzy ro­
syjskich, którym  podają środki żywności, cy­
gara i  papierosy, nawet kw iaty. Ludność jest 
oszołomiona radością i w ierzy w  to, że posiłki 
rosyjskie wkróK : zakończą wojnę.

Frze w ó z p o siłkó w  do Fra n c y i.
Berlin, 10 nraja. 

»\ossi3Ciie z,eitujig« donosi z Zurychu: 
Dzienni ii tutejsze donoszą z Aten, że po­

dróżni, którzy tam juzybyli z A leksandryi na 
parowcu > Byzantione, opowiadali w ieie o prze­
wożeniu posiłkow koalicyi do Francyi. W edle 
tych opow iadań," zmobilizowano 150 okrętów 
dla ■ przewiezienia wojsk do Marsylii, j Dotąd 
miano już przewieźć 100.000 ludzi!

Wa!ki o w y ży r.3 304.
Budapeszt, 10 maja. 

>:Az Est« donosi z Genewy:
'>Ttmpsf pisze: Niemcy punawiają swoje ata­

ki na wzgórze J04. Byłoby niedorzecznością, 
gdybyśm y żołnierzy naszych .nadal pozostawili 
n;a północnym stoki wzgórza pod ogniem dział 
niemieckich. Dywizyi niemieckiej p&niodlo się 
wtargnąć z tego punktu do lasku, który cią­
gnie się na północny wschód od drogi Malan- 
court— Esnes. Obecnie ostrzeliwr.ją Niemcy 
gwałtownie tę drogę. . ■

Generał V e r r o u x  pisze w »O euvre«: Jak 
to już poprzednio zauważyłem, walki pod Ver- 
tiun’em wcale jeszcze nie zakończyły się. —  
Niem cy trzymają się dalej .taktyki, która po­
lega na tern, ażeby dom tak długo wstrząsać, 
dopóki nie runie. Jeżcliśmy atoli musieli na 
wyżynie 304 opuścić kilka rowów, bo z tego 
nie wynika jeszcze, ażeby niedawny optymizm 
nasz miał przemienić się w płaczliwy pesymizm

losy !iiu tiakfe jo  K&nsulo z  k lo n ik
(Tol. c. k. Biura koresp.).

Toułon, 10 maja.
(A g . Havasa). Na rozkaz ministra spraW-za­

granicznych, został niemiecki konsul z Salonik 
i personal tego niemieckiego konsulatu, który 
przed kilku miesiącami przewieziono do Toulo- 
nu i umieszczono w jednym z tamtejszych for­
tów , odstawiony do granicy szwajcarskiej.

Proces p rze c iw  'Ja s e m e flto w i.
Haga, 10 maja.

Jak donosi -Daily Exprośś«, przywódca ru­
chu irlandzkiego, sir Roger k a s e  m c u t, sta­
nie w ciągu 14 dni przed sądem wojennym, o- 
skarżony o zdradę stanu, Oaśement może atoli 
zażądać, : ażeby proces by i przeprowadzony 
przez trybunał cyn iiny.

Oskarżenie Jiędzie wnosić prokurator gene­
ralny Rmither, bronić ma Casementa lord C a r- 
s o n. A to li nie jest jeszcze pewnem, czy CaTSon 
podejmie się obrony.

Sttsty um il tAftehKU] u  inomfył.
(Teł. c. k. Biura koresp ).

Londyn, 10 maja.
W  Izbie niższej A s ą u i t h  zakomunikował, 

żc armia, marynarka i polieya straciła wr Irlan- 
dyi 124 ludzi zabitych, 388 rannych i 9 zaginio­
nych.

 ---------------

S u dio m Sin uw  na w o ln o ści.
(Tob wt, »"N. Reformy*.)

Wiedeń, 10 maja.
'»Freiiiden-Blat.t« donosi z Bazylei:
Juk donosi iS-ldir-Blatk®, sprawa Suchonili- 

nowa wzięta sensacyjny obrót. Prowadzący w  
teja spraw ie. śledztwo, senatoi S o g o r o d s k i ,  
został nagle û rięziony pod zarzutem przekro­
czeniu swojej kompelencyi i popełnienia zdra- 
dy sianu. Natomiast Suchomlinow został w y­
puszczony na wolność.

SioanHl s ą  ery kafl.«ko-RKkS9k«ńskie.
ćTCiOg'’',un c. k. Biura koresp.)

Waszyngton, 10 maja.
W  i 1 o o n powołał wohka ze sta-nów Texas, 

Arizona, Newr-Mexico. W ojska te wraz z dwo 
ma dalszymi pułkami v>oj;k regularnych sta­
nowią siłę bojową 7.000 ludzi. Powołanie nastą­
piło, aby granicę chronić przed dalszymi napa­
ściami.

Z e m l e j s c ..* *  pi.jiumeratf I o y ,o  ;z r n i *  (ia s e ra ty ) p r z y j m u j ą : we Larow i? B iu ra  
A .  B n cha ta o  o iio L  K a r o l a  L u d w i k a  1. i l .  —  S . S o k o to w tfk i, n lie a  .'a C e llo ń s  
W  Ja ro sła w ia  J .  S o t .c ń s k a . —  W T a rn o w ie  M . R r A a o h .  w  W ie d n iu : H e r m a n  ,-cld 

■ ic L m u d  (s p r ie d a i o d d zie ln yc h  n u m e ró w ), I . ,  W o U z s i le  6. —  M . D u k e s  N a c n f . lia a b e rs ie ic  
j i  Y o jfle r  (ta k ż a  w  H a m b u r g a , i w ^ m r c i e  B ,  u . ,  B e r lin ie , L i p s k u , B a z j i r  i z rocu » ,  _ 
R .  M o8se ( t a k ż *  w  B e r lin ie , H a u  b a r g u , M o n a c h i"m  i N o ry m b e r d ze ). —  R .  s< u a ie k  i W o l i r  • )

W Paryżu Socićte M a tn e rle  de P u b lio it#  A .  L o r e u e , d ire o te u r :in e  Ro ug-e m o nt U  
D o  n n ra e ru  p op ołu dn iow e go  p r z y jm u je  oię ty la o  „N a d e s ła n e11 po SO h a l. od v ie r« z a  • ' I

publiczne po 2 kor od wnrsza 
W numerze popołudniowym, wyuhodiącym w poniedziałki I dni 0O„«iatebzne. ramieBzoza sj.

^  ta»ie inne inse.aty.
ZuJ ,v».ii "I dô  „Nowej Refom y1 (prospekty oyrknlarze, ogłoszenia ltp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od ICO egn dłc. aamiejstowsroh a I kor od 100 e„s. dla miejaoowyoh proauincii Lorów

wart;' no mleko w (iMilu.
\(rledeń, 10 maja.

W  najbliższych dniach -  jak donoszą pisma 
tutyjsze —  magisti t nrias^a Wiednia zacznie 
wydawać karty na mleko Dzieci do pierwsze­
go roku życic będo otrzymywać 1 litr mleica 
dziennie, zaś dzieci będące w  drugiem roku 3U 
litra. Choazi o to, ażeby przy konsumcyi, w y ­
noszącej 535.000 litrów, zabezpieczyć dziennie
34.000 litrów. Dla reszty ludności ograniczenie 
spożywania mleka .nie ulegnie więkśzemu ogra­
niczeniu. K arty  będą, wydawane na przeciąg G 
tygodni.

Sensacyjną zbrodnia.
(Tel. wł „Nowej Rcfonny” .; '

Budapeszt mąija,
W  © jS k o ta , malej gmiiri© w1 pobliżu Buda­

pesztu, .vf piwinicy jx'wne^o domu iCKtkryto 
siedm zw iok, zupełnie odzianych ale jaz bardzo 
silnie roitkladających się i ztipeŁnre do stwier­
dzenia tożsamości niemezi'wmńi, Karżdy z  tych 
trupów znajdował się w  blaszanej oec sce. Po- 
wiCiYchowne oględzin^ stwierdziły, że były to 
zw łoki zamordowa iyćb kobiet. Śledztwo w
tOKU.

aekcyi. in.urmacyjna guspody Legionistów N.
U. N. (Wiedeń IV., W cyringm g^^ 44), prosi 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 

jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
ad.esów w celacu informacyjnych.

  I H mi iiiiii mmmm ............ ' 'In  i i ■ '

Wydawank mąki dla piekarzy kraku„ skich.
Biuro aprowizacyjne magistrat fi krakowskiego 
wydało dzisiaj tutejszym piekarzom 16 wagonów 
mąki (8 wagonów żytniej, 8 chlebowej pszennej). 
Zapasy te mają wystarczyć na najbliższy tydzień.

Nieporządki przed dworcem towaiowym. Z wie­
lu stron dochodzą nas skargi na nieporządki, pa­
nujące przea • nowymi ' magazynami kolejowi mi 
tuż obok ostatniego przystanku tramwajowego na 
dworcu towarowym. Cały ten plac jest stale za­
nieczyszczony, śmieci się stamtąd nigdy nie wy­
wozi, ani nie usuwa Błota. Nadchodzą wkrótce 
gorąca i jeżeli wybuchnie (gdzieś epidemia, to naj­
prędzej w tej zaniedbanej częsu miasta 

;Z sali sądowej. Wczoraj iprzed południem po i 
'pifzewodnaidtwefm (radcy dra T  ir z a s k o w s k i e- 
g -o o/dibyJa się ,prz©fi trybicnaleim, złożonym z 6-eiu 
sędziów', roiziprawa katu a przeciwko 18 letniemu 
Aleksa na nowi 'KoloŁcttiaimi. '■ozeład,ni!ikorv. i szew­
skiemu iz LuJiwiinowa, oskarżonemu o żbiodnię do­
konanej i  usilo wainej kradzieży. Kolosetti wiamał 
się w imanat br. .do trdaszkania .p. Andrzeja Suojka 
w Krakowie w towarzystwie drugiegc rnlodiga 
mężczyzny, ubranego w  mundur rwojskowy otw o- 
rzył ikoaz z  bioliziiią i ubraniano, skiradł banknot 
100 karmowy i izaazą! się z towarzyszem dzieHć 
zrabowanyiii łupem. Nagie . .n?dszodł w łaś c i i  cl 
mieszkania; włamywacz, ubrany w mundur woj­
skowy zbiegi a Kolosetti dobyd noża i rzucił nię na 
pi Strojka, Taniiąc, ga lekko po Tękacli P. Strojkowi 
uidaio snę jednak przytrzymać rabusia i oddać w 
ręce ipoiicyanta. dćolosetii —  to znany policyi kra- 
kowiśidnj izkwiodoiwiec ,w izłodziąjśkiin) „fachu | ka- 
ffamy kilka razy za szereg kradzieży'. Tryibunat po 
ipnze,prowadzonej rozprawie skazał go na 4 lata 
ciężkiego więzienia

Kral.ów, 10 maja.

Kraków SienK-e wieżowi. Z OKaizyi 70-1 ot niej
rocznicy urodzin Henryka S i e n k i e w i c z a  pre- 
zydy iim miasta Krakowa- wykluło doń naztępujący
tolegiraim- ....... ‘ . . . .

„W  iiuic-uiu stołecznego królamskiogo miasta 
Ii.rakowa, Któ.re Cię, dostojny panie, nie może W 
obecnej ouwili, ja;kiI.yAn.iV ^ g ó  gofiąow pragnęli, ob- 
clauizyć najwyższą. «wą godniośe.ią mbywa-te.ia hono­
rowego prastarej stolicy Pwsra, w  chwili, gdy na 
apd składa C'i hołdy, przesyłamy Ci najgorętszy 
żyiazemia, abyś dożył najrychlej lepszej doli ojczy- 
wny, dla której jako -uaitohniioiny pkrwoa je j pr/eaz 
łoiśei, cibnońea ;jiej praw, poświięeiteó swe siły twór 

swój geniusz i pracę całego żyrcda.
Razstawiteś dnaię ipolskiie po szeiokim świecie — 

poruazydcś sumiemu narodów dia świętej naszej 
■sprawy —  ■niiftcbże Oię iza- to najlepszy synu Ojczy­
zny Bóg bloigostawi w jak najdliużdz-e laita". — 
Prc'zydy'um stob król. im. Krafcowra: dr Juli/usz Leo, 
dir Julian N‘0*w"ak, dr Fryderyk Zoil (jun.), ar Er­
nest- Bnndirowiski, Firauciszek Mary owsiki.

Również uiniwiersytet JagieLloński -wy?vła iclo 
gram ,z 'życzeuiamii do Sicnikiawicza. £«

Tydzień Czerwonego Krzyża w Krakowie wy­
padł — jak świadczą prowizoryczne obliczeiuii — 
nadzwyczaj pomyślnie i zasilił w wydatnej n.ierze 
fundusze Towarzystwa. Zbiórka uliczna w dniu 

maja przyniosła 11.71,0 K, w ozem mieści się 
także niewielka kwota tytułem wkładek człon 
ków. i .

Rezultat zbiórki po kościołach krakowskich nie 
jest jeszcze ustalony, ponieważ nie wszystkie je 
szeze panie złożyły zebrane pieniądze w miejskiej 
giównej kasie. Dopiero po oddaniu wszi stkieli ze 
branych oliar rezultat będzie ogłoszony.

Po kawiarniach i restauracyacli krakowskich 
i.ebrano przy stolikach J -Dl i K ; brakuje jeszcze 
dwócli puszek. Właściciele restauracjj i kawiani 
odnosili się - do zbiorki bardzo życzliwie. I czemu 
zawdzięczać należy dobrv rezultat.^składek. Naj­
więcej zebrano w skłonie f.nny A. llawełki i w cu­
kierni p. Michalika.

D\ rekc\ e j szkól nad.,} tają zei.nanc przez mło­
dzież listy jednorazowych datków, oraz arkusze 
wpisowdr członków. — Przy układaniu tych list 
stwierdzić się daje olbrzjn.ią ofiarność krakow­
skiej publicznośici. Nicodetirane przez młodzież 
arkusze, winni sami właściciele realności zwrócić 
do biur? przy placu W W. -Świętych IR  1, II. piętro, 
gdzie się udziela wszclkidi wTyjaśnień i wydaje do­
datkowo czeki.

Komitet obywatelski zwraca się z uprzejmą 
prośbą do wszystkich Ooób. które posiadają u sie­
bie jakiekolwiek fundusze '(Czerwonego Krzyża, 
aby je w najbliższym czasie złozyły wr głównej 
kasie miejskiej. Przetrzymywanie składek uniemo­
żliwia zamknięcie ostateczne rachunków.

Z Syndykatu dzienn:karzv krakowskich. Wydział 
Syndykatu dz-iemnikairzy krakowskich uchwalił 
wydać -do Henryka S i e n k i e w i c z a  z okazyi 
7(j-tiij rocanicy ijego urodzin adres imieniem człon 
iców śynd) lcatiii.

W  ipocizct. opieńków Syndykatu dziennikarzy 
kraikow.ikiieh iprzyję:o pp- 1 adousiza H a r a j e  w i- 
p z  a; dra Wilhelma fy.ah.J-a, prof. F .yjcryka 
M ii 11 e r  a i St, P i e t r z y K a .

Z teatm niieiskiego. D/a.siaj powtarza raz jeszcze 
teatr miejski „ZłoteRuno“ Przybyszewskiego z djr. 
S o 1 s k i m w świetnej jego roli dra Rembowskie­
go. Głośny ten w swoim czasie dramat Przybysze­
wskiego, wznowiouy u nas po kilku Jatach, dzięki 
gościnie dyr. Solskiego, spptkal „«ię z. invcm  przyś 
jęciem ze strony pid']icz.nosc,i i d-ziśicjsz.c powtórze­
nie niewątpliwie osięgnio ■ sukces poprzednich 
przedstawień. Obok dyr. Solskiego doskonalą ob 
sadę „Złotego Runa" tworzą pp.: Bednarzewska 
.Inka), Jednowski (Kuszezyc), Stani..lawski (Łącki), 
Weychcrt (Czcsławski). Nowakowski (Nieznajomy^ 

-Tui.io „Judasz z Kaiioiliu' z dj r. SoFkim w roli 
• Tiulowej.

.)
\

- 1

mianowanie. Mwwsber siijiramoaŁwośc. zamiano­
wał (naczelnika kainoelainTi Adama K a t y u u k i e- 
go  w Kcalkowtic, SitaliiSzyim .naczieMkiuir kauetla- 
ryi w Krakowie. ■ .

Z niewoli roswjskiej. Z Cb£, ,.kowa otrzj mujeny 
iniortrnacyę z pioóbą o j&j tjgloszenlc: Inżynier
Alokfi-a-odeir Z em o w i c a, internowany w Rosy i, 
jeat zdrów ii piwzelbywa icibocmit: w Gharlioiwit. —  
Adires: Oliiarków, ul. UforduT-nowiska 1S

Do zbieraczy marek pocztowych wydał urząd 
Opieki wojennej odezwę, w której powiada: Ka­
żdy zbieracz i posiadacz marek pocztowych ma 
z pewnością marki poszczególne, lub części zbio­
ru, które bez szczególnej straty materyalm j może 
oddać na rzecz funduszu Opieki wojennej. Także 
młodzież szkolna może wrziąć ud. ial w tej akcyi, 
równie zresztą, jak każda osoba, odbierająca listy, 
a chcąca zachowań marki, zwłaszcza więcej war­
tościowe. Marki pocztowe, użyte lub jeszcze nie­
użyte. należy posyłać pod następującym adresom: 
Briefmarkcn Saminelstelie des k. u. k. K'iegs- 

ministeriums, Kriegsfiirsorgcamt, riYien, IX., 
Schwarzspamerstrasse 10«.

Połączenie samochodowe między _ Lublinem a 
Zamościem. Z dinicim 10 kwietnia N. otwartym zo- 
isftał dla cisóib iprywa-tinycii audi automobilowy na 
■linfii Lubllju-Zamość (.ze staeyami Lublin, Wierzcim- 
rżsSco, Piasiki, Fajsławice, iKrasjiostaav, Stary Za- 
irność' i Zamość) -Odjazd z Ląbllua następuje w 
■dniach parzystych, ze Zamościa jv tlitukioji 11 iepn - 
■azystych (każdego miesiąca, sama zaś jazda trwa; 
okoto 5 i ipół gbćten.

Wynik zbiórki w 3 maja we Lwowie. Jak dono­
szą dzienniki lwowskie, dotychczasowy rezultat.f 
zbiórki w dniu 3 maja we Lwowie przedstawia się 
następująco: Z puszek zebrano: I5.0ti6 K G1 h, z 
nalepek 6303 K 68 h, od gminy m. Lwowa otrzy- i 
mano 200 K, z innych źródeł 30 K 40 h — ■ razom ■ 
21.600 K 69 h. Kw ota ta, jak wiadomo, podzieloną ! 
będzie po połowie pomiędzy Tow. Szkoły ludowej 
i NKN.

Wzmocnienie aprowizacyi Lwowa. Jak tkrnoszą 
dzienniki lwowiikic, namiestnik po swej bvtaioś’i we 
Lwowie, zarządził natychmiastową, dostawę 20 
wagonów mąki z króiestiwa do Lwowa, oraz przy- 
dzrjktnab pnzez wojenny Zakład obrotu izbożcm ca­
łego prze.zinaezo.aego zapasu dla Lw owa na mii- 
■siąfr-z ,gó:ry każdorazowo. Kemeiidayżaś II a.rmii 
obiecała ocispnzodać gminie rn. Lwowa 700 wagr- 
■nór.v izlomii iakó w

Galicyjski Bank kraj. w Kijowie. Jak wiadiom ó, 
wywieźli Moskale z Banku krajowego we Lwowie
600.000 rb. pód topielą} nraęćliników bankowyeli z 
pip. ś;p. dyr. Mólewskiim i drom Fedakiem :na r-zele. 
Dcityc.]ic.zas -nic zdołano Mwler-dzić, co się wlasci- 
■v,;k?,« pianlędzsni i iifzęfcłkaini stało. Jedni we 
Lwowie twierdzą, żc urzęiliJJey utrzymują stosun­
ki bankowe % ucih-odżcaimi. a dnaidzy teimu < sprze­
czają. NaitOinuśasł- jak ''stwierdzają dzienniki L'vocc- 
shie, titrzymnją. imizędiKicy kontakt ze syzówn -ckI/I- 
aaimi, arie wspominając ‘sloweui, ozem sio zajmu ją. 
IV id ocznie nie wolno im o -tum .pisać.

Strajk rzeźników wc Lwowie, jak donoszą dzien­
niki iwtHr. ikie, tiwa tam już jfl dni Ifcsikit i łaje 
i$ą■ snieszkańco-m mocno we znaki. ?j;Fwiie w eal-zm 
imięście micisa do.stać mic możiiui, pczn lCstaura'ya- 
■mi, których wk-woice&le po= a łają większe .zapirsy. 
1‘o.wcdom {strajku są żą usnia rzeźników w aprau ie 
pcJwt ż-.zeiiia ł.tiyiy nutlnej. W  sprawie tej'
masristrat prowaidzi .pertraktaeye.

Pożay w zakładzie czyszczenia miasta wc Lwo­
wie wybuchnął, w niedziele około 11-ej godzirn-.

wskutek .i i ud. u i u sn 'kostek i. i e k o ,v > di. nasyeo- 
■ny eh t-3rem. Ogień objął szybko sufit i dach, prze­
nosząc się na inne budynki. Nur. przyjechała we­
zwana straż pożarna, rzuciki się sąsiodzi wraz z 
pi-rsoiKilcim do ratunku, pomagając następnie i 
srerżntom, (którym po kilkugodzinnej pracy udało 
aię izloika]jzować ogień. Ogień ten n yrządził, we­
dług obliczeń, szkodę ponad 20.000 koron. „

U/rekcya c k. giir.nazyum IV. we Lwowie, pra­
gnąc zebrać jak najwięcej doidadnych wiadomo­
ści o byłych i obecnych uczniach swojego zakła­
du w związku z toczącą się wielką wojną, zw.aca 
się z prośbą do byłych uczniów, ich rodziców i ko- 
legói ab y . ra czyli nodać. powaa 4m<>qp.acye o wy - 
cbowankuclt zakładu, biorących uaział w wojnie “ 
Pożądane są następujące dane: 1) imię i nazwisko, 
ruk i miejsce urodzenia, 2) czas studyów w gimna- 
zyum IV.; 3) dzień wstąpienia do siużby wojsko­
wej, rodzaj jej, przebieg i stopień służbowy; 4) oa 
znaczenia, zranienia i t. p. — Dłuższe notatki- któ 
reby dawały pełny obraz losów i działalności obe­
cnych i byłych uczniów w okresie obecnej wojny, 
miałyby dla historycznej kromki zakładu coną 
wartość.

Z  k r a k .
Z Pow. Kom. Nai. w Wieliczce donoszą nam: 

Staraniem miejscowych towarzystw odbędzie się 
w niedzielę dnia 14 maja 1916 obchód 125 rocznicy 
Konstytucyi 3 Maja, poiączony z odsłonięciem 
Tarczy Legionów. W  program uroczystości wcht 
dzi wieczorek niuzykalno-wokalny, nabożeństwo z 
okolicznościowcan kazaniom w kościele parafia^ 
nym o godz. 9, odsłonięcie Tarczy Legionów na 
Dolnym Rynku przed magistratem o godz. 10, wbi­
janie gwoździ do Tarczy, tudzież aekoracya. do­
mów chorągwiami, a okien nalepi ami T. S. L.

Naiol (Zniszczenie wojenne. — Choroby. - - Ba­
raki dla uchodźców — Stosunki zdiowotne. —  
Stan zasiewów. — Losy zamku narolskiego).

Narol, ongi nuasteczko bardzo malownicze i la-' 
dne, leży na samej prawie granicy dawnej Królo- 
stwa Polskiego i Galicyi, przy trakcie, wiodącym 
z Cieszanowa do Tomaszowa, w okolicy bardzo 
pięknej. Dziś z. malowniczości Narola pozostały 
tylkn ruiny i zwaliska: spalony podczas odwrotu 
anr.ii austryackiej w roku 1914, Faro! przeusta 
wia nadzwyczaj przykry widok Z zabudowań 
mieszkalnych i gospodarczych rachowało się w 
nim zaledwie kilka budynków, reszta, wraz z ko 
ściolem, fundowanym w roku 1808, uległa losowi 
wojennemu Dziś zwaliska domów kryją w sobie 
nędzę ludzką, tych niedooitków, którzy zmuszeni 
byii pozostać na miejscu i przechodzić wszystkie 
okropności wojny. -

Nędza jest wiclk.-j. Z w ła s z c za  żydzi, kiórzy za? 
mieszkują zwakska, jako tako na mieszkania ludz 
kie zamienione, żyją w- nadzwyczaj przykrych sto­
sunkach. Zdarza się, że w izdebce malutkiej gnie 
cic się kilka rodzin Rok temu, podczas odw-rotu 
armii rosyjskiej ■ grasowały wszelkiego rodzaju 
choroby zaraźliwe, jak: tyfus brzusznyj cholera, 
tyfus plamisty i ospa, które pociągnęły do grobu 
setki istnień ludzkich. Zgonów bywało dzicmiio 
kiika i kilkanaście. Dopiero energiczne zaradze­
nia władz położyły kres straszliwej zarazie, zbu 
dowano baraki dla uchodźców, przesiedlono część 
ludności do okolicznych wiosek, poddano miesz­
kańców' szczepieniu ochronnemu przeciw' tyfuso­
wi, ospie i cholerze, izolowano zaś przedewszyst- 
kiem miasteczko od okolicznych miejscowości. — 
stosunki sanitarne przedstawiają się obecnie wca­
le dobrze, a jakkolwiek od czasu do czasu zdarza­
ją się sporadyczne wypadki zachorowań na tyfus 
plamisty, to jednak niema obawj-, by jeszcze raz 
miała wybuchnąć epidemia. Przeprowadzone w 
kwietniu ogólne, bezpłatne szczepienie ochronne 
przeciw ospie uchroni mieszkańców od tej choro­
by ; prau innemi chorobami zabezpieczy icli dba­
łość -o jak największą schludność. Pomocy zresztą 
sanitarnej brakuje miejscowy bowiem lekarz/ dr 
Sochacki, pełni obowiązki wr Królestwie Polski om 
aptekarza, p. Piotrowskiego, uprowadzili z sobą 
Rosranie, jako jeńca ocwilnego.

Stan zasiewów- w powiecie nie jest zbyt pocie­
szający. M iościame zdoiali wprawdzie nadzwy­
czajnym wysiłkiem obrobić grunta drobnych _ o- 
spodarstw własnych i sąsiadów, natomiast tak z 
pow-odu braku robotników' rolny cii, jak i inwenta 
rza żywego, większa posiadłoś# ziemska w okolicy 
doty chczas przeważnie stoi ugorem : Przyczyniła 
się do tego słota, która z małemi pi zerwami trw a1 
od kilku ty g o d n i i  utrudnia ogrom n ie , a nawet 
uniemożliwia pracę na roli. ZaTegi,' aby w .ąa.inc- 
mi siłami okolicznych' włościan i właścicieli dóbr 
p rzep ro w a d z ić  t>kcyq wykorzystania każdego ka- 
waJfea z iem i pod uprawę, nic wydały pomyślnego 
wyniku. ‘ ! : •

Znany zamek narolski, ■ rezydeneya prawdziwie 
magnacka, malowniczo położony na wyniosłcir 
wzgórzu, a wewnątrz ongi wspaniale urządzony, 
nie uniknął losu wojennego Sam zamen wpraw­
dzie ocalał, urządzenie jego jecterak, mcole i t. d. 
zostały zrabowane i wywiezione przez Rosyan. 
Ofiarą drapieżne ci padła bogata ł.ćblioicka. oraz 
w ięk szość  .cenn\ eh dziel sztuki; ocalały tylko nie­
liczne obrazy oddane w przechowanie. Do nieda­
wna znajdował się w zamku sz.pitał, urządzony 
staraniem krakowskiego Komitetu bisnupiego; 
oddal 011 tu nii oceniono usługi ' przy zwalczaniu 
epidemii. 1

Turka. (Odbudowa powiatu i jej wstrzymanie. 
Śmierć lekarza ma tyto:-:). Odbudowa zniszczonych 
iprz-CiZ wojnę itiK-ej»caw ości furezańskiego powiatu 
z początku szła diodrze. Dzięki pomocy rządu *r- 
skutecsnioBO w powiraje tuiczańskim w ©7.asie od 
listeparia 1915 do dniu dzisóejścćgo częściową ml- 
.luidcwą' zniszwcmych ipożhgą wojenną budynków 
dla 'ponE-csac-żi-Jiia ubogich 1 rodiziin bezdomnych. 
Odhudc.iyę (tę wykonało grono iinżyniorów \Vydzia 
łu krajowego z. n. Sip a c z y mfeyk i m -na czele.



*2 . At da. _    _______ _

Okajaufe się zatem pot-raeba udzieleni*, nowej 
odpowwdriiej aabwon/cyii rządowej, na dalraą akcję 
-odibudt wy <kbuó? dla bezd< nmy>jh, w daty hraa- 
flo^y sposób wynowywainej, albo. TWn 2 pow^nlu 
spóźnionej (pory Oenitiafla dla stah-j ofll radowy nie 
byłaby w  stanie podołać 'nagłym patrzebrro bcz-
aamaiym naesaŁańcir^ tutejszego peronami.

TjeLa«Ł 'powiatowy w Turce, Jan. S t a i a . e h » -  
•wi b*, odwiedzając cnoiyeL w  «  jw-jdasei 
zaikaźnyeii, zakaził ^  tyftuem r pa ■powiecie do 
doan» amarł .po łygmtnśu Cn-droby w 55 t5o4 .it ży­
cia, poecstawiając iaa«£ i. 7 nłeróaiicb daieei. Po­
grzeb zmnra rłego. który się oooyl «ib»- 30 kwietem 
tway udziale nieutal całej Iw&noóei Ttwśit. daje au$ 
leg sfzy dowód, jak ogólną cieszył « ę  Ęwapafcy* 2 
Egmąk jauso maara swegr powołania Jest. ta  *eł 
piętnasty kfcara rmarfy na „yfus we .HafieyL

Z  Królestwa Polskiego.
2  teatrów warszawskaró. Czy tamy w  iKuryerae 

Warszawi kim-.- Najszersze kola puhfteznoeei »  
wieB-bm zadowoleniei przy |mą wiaJnmośc, źe
niedługa pierwsza scena pelkŁa wystawi .E o - 
ścaiszkę pod Raifer..-rcai,rii- tY-paciala sztuka An.- 
czyea była w ubiegłym sezonie zm-jwym graom w  
Waisaawłe w dwóch teatrach, ayrekeye iiełs je- 
dnaa, pomimo najlepszej- chęci hio mogły wskutek 
hrakii odpawiednirŁ środków zarówno artjpstycz- 
nycb, jak technicznych- dać rodnej gprawy "łui 
ee Anczyca. Tym razen. =ka™2ńiszk<ł po f reacia- 
w rcami* ukaże się w  WieDein teatrze z świetno­
ścią, na jakr- stać. jody nie teatr etofeezny D ju*kr- 
eya zrzeszenia artystów ł jatru iuramaiŁo-ró jus 
rozpoczęta wszelkie /rzygneowanin. w  pracawmacŁ 
teatralnych rozpoczęto pracę Deioraeye będą wy­
konane podług wzorów StaaL, rwa Jasieńsifk.go. 
W  pr^eds bawienia weźinie mt/i^ orkiestra i  chóry 
operowe Premiera jest, VŁajcatawana. aa pierwirsp 
połowę ezerwza pc ttkończenhr tezami operawegj

Teatr jpolsur wysffc.^£a- w  tych dnia T patryoty- 
czaą sztukę Ignacego Grabowskie gw pod tytułem 
7 Król Stanio law August*- Drama ten grany przed 
kilku laty z wybitnem powodzeniem m scenie 
krakewskiej, nie mógł dotychczas — mimo paro­
krotne usilne starania poprzedniej dyrekcji Teatru 
Polskiego — by-c grany w Warszawie ze względów 
cenzurainyek.

Kursa uzupełniające dla u^uczycieC ludowych w  
Lublinie ,Ziemia Lufeełsftaf* donosr. Zarząd Ł»>- 
warzyszciJa Nauczy ci -łatwa Poiekiogo w Lublinie 
uzyskał zezwolenie i prowaneznit kuosów przy go­
to w aw-czj eh i uzupełniającjTeh dla Jianmzyddi i 
nauczycielek ludowych, ocaz CBÓb. pragnących po­
święcić się zawodu wi naucz, y ciefeldemu, No, kur­
sach wykładane hęją grzełkniuty, obejmujące pe­
dagogię . lydaktynę szkoły aLeu-jrWmej, os u ję­
zyk polski, literaturę, hiat-oryę i geografię Poisł L 
Prócz tego serya osobnych wylJadów dotyczyć bę­
dzie zadań społeczne narodowych naraezysaola, sa­
mokształcenia, Lygieny, kooperatyw, pmwaidzeiiia 
rachunki w i  korespoflsaencyi zawodowej i t. p.

Zorganizowane będą również zajęcia pi akryczne 
dla sludłciCBÓw, przeto: Iefecye wzorowe i- próbne, 
ćwiczenia (eptrowada niu giamtaatyki i  ^  baw. Na  
pnJotyuzfcie zajęcia będzie położony wielk i natiok.

Iłtformaicyi uiuzreia i zapisy przyjmuje w  lokalu 
StowaTijc ^ooia (ul. Ogrodowa 10 ) pan- Wilkoszew- 
nki od 4 do 6 po południu.

7® M s t s .
Policyjny dozór targów benin .kich, Z Berlina 

donoszą:. Prezydyum policyl berlińskioj stworzyło 
opocyalny oddział policyjny, podległy połicyi kry- 
mTainej, którego zadaniem będzie dozorow^anie 
targ-ii produktów żywości. —  Przed kilku dniami 
funkcy(■ nn tyuszc tego oddziału skonii ikowali u 16  
rzeżników b-irlińskich wieukie izaipaay ukiyncgo mię­
sa i wyrobów mas orskich. Następnego dnia znale­
ziono i sk .nfiskooYano 200 centnarów szynek i kieł­
bas.

Suchomlinow, były rosyjski minister, który zo­
stał obecnie skutkiem śledztwa senatorskiego u- 
więziony. liczy juz 69 lat życia. W  latach 1908 
i 1909 byl szefem sztabu generalnego, a później 
ministrem wojny Po dymisyi postawiono Su- 
cliomlinowa za zgodą cara przed sąd Kady pań- 
stwa. mimo, że na kilka miesięcy przedtem na 
rozkaz cara wstrzymano wytoczone mu śledztwo.

^Te zmiany w rozkazach cara należy przypisać 
atakom na Sucłmmlinowa w Dumii. Djmisya Su- 
cliomlinowa nastąpiła z końcem czerwca 1915 r.

Koleje w rowach strzeleckich. Sprawozdawca 
londyńskiego dziennika »Times«, który zwiedzał 
n ied aw n o  front francuski, donosi swemu pismu: 
We wszystkich rowach strzeleckich na całym fron­
cie francuskim, które posiadają większą wytrzy­
małość i oporność, zbudowano wązkotorowe ko­
lejki. Szerokość toru tych kolejek wynosi 60 cm., 
gdzie jednak warunki na taką szerokość nie po­
zwalają, wybudowano tory o szerokości 32 cm., 
po których kursują ręczne wagoniki. Wszystkie

H utę Miti im.
(Z zapisków naae?nego świadka).

_  Za zezwoleniem woiennej 
kwatery prasowe]. ^

I.
K ok  m ija  Pff w ielk iej b itwy, a ż  przełamania 

fron-tn rosyjskiego pod Gorlicami, —  od bitwy, 
która dała początek całemu .*®eregom\ świet­
nych zwycięstw  i  od razu zmieniła kartę h iftoryi 
le j wojny. W skutek druzgocącego uderzenia 
pod G clicam i, pękła obręcz silnych pozycy j 
rosyjskich i nie mogła, cię już na nowo sklecić 
ani nad ^anem, gdzie Moskale mieli dobre 0- 
pa^cie na Przemyślu, ani nad Bugiem i  na sze­
regu twierdz.

Przełamanie frontu rosyjskiego nastąpiło na 
całej szerokość? G alieyi zachodniej, —  główne 
jednak, istume znaczenie m iało uderzenie pod 
Gorlicami. Że ten właśnie odcinek lin ii bojowej, 
a nie inny, obrano za punkt wyjścia do rozbi­
cia rosyjskiego frontu —  o tern zadecydowały 
warunki terenu, który -w tern miejscu korzyst­
nie dla ofenzy wy wojsk sprzymierzonych był 
ukształtowany. '

Od południa ku północnemu zachodowi bieg­
n ie jednolite praw ie pasmo górskie, ciągnące 
się wzgórzami aż ku Białej, dopływow i Dunaj­
ca. Te gó ry  tw orzy ły doskonałą za,porę przed 
wdarciem-się w roga do kotliny nowosądmkej, 
i -llate^L b y ły  dla ziniowej czteromiesięcznej 
iefenzyw y auatrj ackaej doskonałą podstawą. 
A le  i d1 * o fenzyy y było tu naj Logodaiejsze 
miejsce, bo właśnie od Gorlic zaczynała się 
kotlina zwana * zapadłością msielsko-sanoclcą*,

' Z  d>ukćrQi Literackiej w Kraaowie. ulic

kolejki łączą się w rowach łączmaowych i są o- 
gromnem zaoszczędzeniem pracy i czasu. Obli 
czono, że wózek kolejki wązkotorowej wykony- 
wuje pracę, do której w tym jamyo czasie potrze­
ba było 25 ■ 30 ludzi.

Twórcą systemu kolejek w rowach strzeleckich 
jest iran uski mżyniir D e c a u v i l l e .  Wzdiui 
caleąc irontu atworłom kilkanaście większych 
rtacyj, skąd tysląee wagoników i śmiesznie ma­
łych Lokomotywek rozwozi po row ach strzeleckich 
irodM żywności i  amunieyę.

Ślub. W  dniu 29 kwietnia odbył się w kościele 
sw. Krzyża w K,akuwie ślub p. ÓV łady sław j W e  j- 

, w o d z L a n k i  %. g. Wieahtwim S t a l o n y - D o -  
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Z żałobnej karty legionów. Stanisław C u k i e r ,  
kaut z Tomaszowa, żołnierz Legionów polskie* 
T. Brygady V  pułku III. feomp. padł w ataku na 
‘ laguety * p. {rtasmlaor Catier zarar
w począdcach wojny wraz z kolebami akauUmi za- 
ńągnął uię. Łc ruśyn Boku wy ar Legi mew i wyru. 
zyf w pole Przebył liczne inwtj panapann. jakie 

^Tzecnodaiła L Brygada. Legi mów, a4 niespoode- 
jwanle obeeme śmicić go upatrzyła na ewoją a-- 
iiaię. Cześć pzmięei młodego ftohatera.!

Zmarli.
Mateusz K a p c i a  towarzyez sztuki Trukaxskiej, 

przeżywsz" lat 58, znarł dnia 8- maja.

R epenoar teatru miejskiego 
r u  J. Sw ««ek i go 

Croaa: „Złbt* Runc* Pra.yby.szew skreg-c, występ 
dyn «7vMdega.

Czwartek' „Judata 1  js-anaoŁu'*, wyjtęp dyr. Soi-
^iCgO.

Rfcpi rtoar mieiskiegn teatru łanowego,
Środa, dnia 1 C b. m„ .Gejsza'1.

O bcho dy 3 M a ja  
w  K ró le s tw  P olskiem .

Kielee Obchód rocznicy Konstytucyi 3 Maja 
obchodziło miustłj narze w miarę środków swoich 
z wielką okazah.fii ię łtanek a maja zastał mmsto 
udekorowane flagami o barwach ^ArodowycL a 
ekna domów oblepione były pamiątkowem! na­
lepkami. które ud trzech dni sprzedawano na do­
chód T S L. W  kościeit- katedralnym odprawił 
naDozeństwo ksiąaz kanonik Hotedóski, dziekan 
jędrzejowski, w asyście kieru. Na chórze wykona­
no z udziałem alumnów mszę ks. Gru Perskiego, 
kompozytora religijnego w dużym stylu. Kazanie, 
nawiązane do uroczystości, wygłosił z ambony 
regens seminaryum kieleckiego ks, kanonik Lu­
dwik Gawroński.

Po kazaniu odezwała się w muracli kościelnych 
dawno tu niesłyszana pieśń »Boże, coś Polskę*, 
na której odśpiewanie otrzymano pozwolenie 
władz duchownych. Śpiewano ją ze łzami w o- 
czach i śeiśniętem sercem.

W  pochodzie brała udział inteligencja i mie­
szczaństwo, zawsze wierne uczuciom patryotycz- 
i)itu. Delegacye, utzeamicząee w pochodzie, nio­
sły wieńce z odpowiednimi napisami. Pochód skie­
rował się do parku, ' gdzie się zatrzymaj przed 
ozdobionym w narodowe barwy pomnikiem St-a- 

Łyca. Tu odśpiewano raz jeszoze ->Boże, coś Pol­
skę*, a następnie »Jeszcze Polska nie zginęła*. — 
Przemówień przed pomnikiem nie było, W  pocho­
dzie brały udział szkoły męskie i żeńskie z Oiga- 
nizac/ami dkautowemi. Oddział sitautow szkoły 
handlowej męckiej, prowadzony przez plutono­
wych, wyglądał dziaioko. Serce rosło na widuk 
tej młodzieży polskiej w kw iecie lat i  najgórniej- 
azyoh uczuć. Vi poeLodzii biała uózdaJ Straż .a- 
gniuwa ochotnicza kii lecka ze sztandarem, ozdo­
bionym wstęgami, pod dowództwem swego szefs 
p. Kaischa.

Straż honorowy podczas obchodu 3 Maja w Kiel­
cach pełniło biizko 100 delegowanych, z amaran- 
towo-bialemi opaskami, pod wodzą swego naczel­
nika z wyborów p. Artwmskiego i jego adjutan- 
tów: J. Króla, P. Wiślickiego i Morawieckiegc —  
Porządek utrzymany był wzorowo.

Równocześnie z obchodem odbyło się w syna­
godze miejscowej uroczyste nabożeństwo, na kló- 
.em odśpiewano psalmy dziękczynne- a rabin Ra- 
paport wyerłosil do zebranych mowę patryotyezną, 
? wyjaśnieniem znaczenia ustawy majowej dla ży­
dów', którzy w niej znaleźli potwierdzenie wolno­
ści swego wyznania i możność rozwoju miast, w 
których osiedli.

Na nabożeństwie w synagodze obecnych było 
około 600 osób.

O godz. 4 po południu w sali teatru „Corso1* 
por. Ulrych wygłosił wobec licznego audytoryuin

PMaanaaiaroBBwatwMJSJCiiiMMWii "1* 1 (■■'tuy

•kotlina dość szeroka, o łagodnym pagórkowa­
tym  terenie i stuetuifcowo <?obryćh drogach. Tu­
taj najlepiej można było  rorsować ofenzywę, 
pomijając. jiTż to, He front rosyjski właśnie w  
t.ytm miejscu m iał silne lałanianie od Karpat 
skręcał się ku północnemu zachód0'Wi. Złama­
nie frontu rosyjskiego w zachodniej G alieyi 
zmuszało Mosi ali do automatycznego ziwijania 
frontu w  Karpatach.

W ykonanie precyzyjn ie opracowanego planu 
w ym agało długich przygotowań, o  ozem Moska­
le  prawie da ostatniej chwili nie nie wiedzieli, 
a co dziwniejsza, sami naówczas p rz j^ o to ^ y - 
wali się do sforsowania pozycyj austryaekich. 
iTtaśnie rosyjskie kwietniowe biuletyny, uspra­
w ied liw ia jąc bez czyn no,ś<rswej armii, g łosiły  żc 
roztopji wiosenne przeszkadzają w  akcy i w  
K arj atach i że po osuszeniu dróg postąpi ona 
naprzód. Zamiarem Moskal' było orzedrzeć się 
na W ęgry ; przełęcz dukielska m iała być g łów ­
ną bramą wpadową. W  tein wiaśnie przeszka­
dzała im prawm flanka: k linowato wbite po- 
aMcye austryackie pod Gonlicami należało, dla 
zabezpieczenia uderzenia na W ęg iy , odrzucić 
jak  najdalej na zachód. Przygotowania Mo-skałi 
do tej akcy i odtiy waly się bardzo wolno. Gdy 
jednak w ostatnich dniach kwtetnia zauważyli, 
co się św ięci po stronic przeciwnej, wszelkie 
ich w ysiłk i skierowały się już tylko do obrony. 
Za krótki jednak mieli na to czas. Udało im 
się wąirawdzie wzmocnić front dwukrotnie i 
ściągnąć do rezerw dwie dyw izye, które czeka­
jąc pod Bieczem niały la .ać ewentualne luki, 
jednak na wszelki w ypadek gotow ali się do 
m ożliwego odwrotu, niszcząc tor ko le jow y, pru- 
wradzący do Jasła. W ted y  to (1 m aja) w ydali 
rozkaz wywiezienia wszystkich młodych męż­
czyzn  z miasta.

l Jagiellońska L. 10.

N  O W A  R B  F O R M ; .

odczyt „O znaczeniu Konstytucyi 3 Maja . Wie­
czorem w sali teatiu „Apollo** odbył się wspania­
ły koncert ze słowem ,/stępnem mec. Koczano- 
wicza i przedstawieniem kilku fragmentów „Kor­
dy ana“. Resztę pro6ramu wypełnił; produkeye 
muzykalne, w których wzięła udział także głośna 
śpitwaczK: p. SiCf -uia Długesa owsfc'1

Cały program wieczoru z małemi zm łnanv 
powtórzony został z« razgl^jn m  natłok puhhc^no- 
ści, nazajutrz rano. Gały dochóa z ofc~hodu pjtze- 
laoy będzie dc ogoiaej w t&fym kraju sumy fun­
duszu na dar narodowy^

Siedlce. W  mieście, btueę było jednem z najhar­
dziej ucickanycb PTZ,z  rząi rosyjski, dzień 3 maja 
obchodzono ł  tern większem oniekemeni. przy nie- 
Izmismym napływie Okolicznych włościan i  oby- 
waLństwa. Pi-ed kościołem stanęłu 20 tysięcy h* 
dzi, w  h d i 3 tysiące lezących się dzker, wszyst­
kie z chorągiewkami o polskich barwach. Po 
skończoneni nabożeństwie odbył się pochód. Naj­
pierw1 m ży ło  dachu tfieństwo, potem młodzież, 
dal"; przedstawiciele miasta, następnie . szli rze­
mieślnicy, każdy 7 u anuitową szarfą przez ra  ̂
mię, dalej szła wieś. Kle braki, 1 rakowskicL i  ło­
wickich. strojów -Lesiono chorągwie, orła z  bia­
łych hwmtów, zielone i białe wieńce, a wsi.ystkk 
te Darwy wraz a kilkoma tysrącami małycn chorą­
giewek mieniły się w słońca i radowały serer..

Za.wt przy wyjściu z 1. łścwła zagrali orkiestra, 
złożona z  u c z n ió w  szkók ^Boże, eoś Polskę**... 
Cały tłum jej wtjkował. j^ochóiL idąc przez ulice 
^miasta zairzymy'’ ^  przed odpowiednio priy- 
grtowairiietnś trybunami, aby wj.dujcliać mów. —  
Tych było cztery; pochód zakończyła przemowa 
p. Godlewskiego o znaczeniu Konstytucyi 3 Maja. 
W  mieście wszystkie sklepy były zamknięte, okna 
i balkony udekorowano, Kościół stary pokryta 
wieńcami z zieleni- Po ' obchodzie sprzedawana 
znaczki na szkołę po ką, a jak wieiką była ofiar- 
'uZieć, dofwó.t w ten , _e zn^zhów tych i chorągie­
wek wk/ótce zabrakła.
•Tiaczorem odbył się kęntert na szkoły, zaitańczo 
ny śpiewem chórm Wtórowała ehórowi cała publi­
czność.

Uroczystym momentem pochodu byfo naawame 
’ ulicy Stodolnej ui ca o-go Kaja. Po mowie, z któ- 
srej aowióaziano się, »  mica Stodoma była jiiej- 
!scem tracenia powsfla łców. żt na tej właśnie uli­
cy postawione były szubienice, przecięto wstążkę, 
zagradzającą wejście i przy dźwiękach „Boże. eoś 
Pclskę* wkroczono na Jkę 3-goMaja.

Z  Lodzi doaoż^ą- Mineto nairae, tyiefia»ć posą­
dzane o brak uczuć patryotycznyctę Cym rażeni 
dowiodło, że jest mio-i^n poiekien W poclrndzie 
narodowym wzięto odział przeszło 50.000 osob.

Wszystkie domy okn i balkony byiy okazote 
udekorowane, na nlice miasta zaś wypłynęły nie­
przejrzane tłumy.

W  nabożeństwach Kościelnych, któremi obchod 
rozpoczęto, wzięły odział tJlimy. W  kościele św 
Józefa nabożestwo odprawił kg Maiczyński, pod­
niosłe kazanie wygłosił ks. Przezdztecki W  ko­
ściele na Starem Mieście mszę odprawił ks. Po­
pławski, kazanie miał ks. Merklejn W kościołach 
ewangelickich: odbyły się równocześnie nabożeń­
stwa w języku nohkiŁ \P kościele św. Trójcy 
przemówi! pastor GunJlacn, u św. Jam  superiu- 
tendent Angerstein.
W synagodze odbyło się nabożeństwo w obecności 
zarządu gminy żydowskiej^ przedstawicieli intelh 
genCjT, oraz delegata głównego komitetu obchodo­
wego dra- Tomaszewskiego i szkół. Rabin Famer
wygłaBit pnernuw^ k t» Aeiytat iltymn- KebrajrfuA rta»-
pifany w 1792 rofeu na cześć Konełytueyi, poczem 
odśpiewano hymny polskie z akompaniamentem 
orkiestry smyczkowej.

Pochód ruszył o 12 z rynkir targu wegu ze szko­
łami na czele Za szkołami szły chóry kościelne,, 
orkiestry, weterani Kami±e'„ duchowieństwo z prv  
latanii na czele or^anizaeye obywnCMskie i sto­
warzyszenia. : W  kościele nabożeństwo uroczyste 
odprawił ks-. ofieyał Przeżdziecki, kazanie wygło­
sił ks. Popławski, poczem w  nawie bocznej wmu­
rowano puszkę z aktem pamiątKowym.

t %

Kopiec 3 Maja. Z R a d  o mi a donoszą: Z okar 
7,yi pierwszego jawnego obchodu Konstytucji 3 
Maja rozpoczęto sypać na połach obok szoej Ko- 
zienickiej kopiec pamiątkowy na weói grunw-aMz- 
kiego w NiepoiOTnica-ch Pierwszy dizień sypania 
tego kopca był wzniosłem świętem dla całej oko 
licy Starzy i młodzi, oraz przerw.tinii sztkolna mło­
dzież rzuciła się z zapałem do sypania kopca, któ­
ry będzie dla potomnych piękną pamiątką naszych 
czasowa Będzie on niejako kopcem granicznym 
między dwoma okresami na.izych dziejów: okre­
sem niewoli moukiewJdej i okresem wolności na­
rodowej, która zapewne wy] .witnic dla nas po tej 
wojnie. Sądząc z ofiarności ludu i okolicznego o- 
bywatelstwa, kopiec 3 Maja powinien uróść w wiel­
ką górę, zdała widoczną przyszłym pokułemum 
na pamiątkę naszych przeł-ouiowych czasów'

P o  stronie austiyackiej tyniczasem przą’g,> 
tcwania dochodziły do punktu kuhnlnacyjne- 
go. Oderfanilowy odcinek pod Gorlicami oh- 
saidzouio najdoworowszemi wojskaani sprzymie­
rzony eh. T ę  część frontu za jął korpus gwar- 
d j js k i Maekenoena, vlożony z  pułków bawar­
skich, wśród k tó iych  w ielu b y ło  Poznań o. zy- 
ków i  S iązaków, i z polskicii pułków zachodnio- 
galicyjskich  a  zwłaszcza pułku 20, sądeckiego, 
wsław ionego nąjdzieluiejezemi czynajn' w  ma­
jow ej kampanii (no. w  'bitwie pod Sieniawą), 
A rty lerya , której wyranaczono głcem ą rolę, roz­
poczęła pirzez dw’a dni pi-zed bitwą wstrzeliwa- 
nio się w  pozycye rosyjskie.

Nastała wreszcie pamiętna noc z  1 na 2 ma­
ja  1915 roku. O północy rozpoczęła się kanona­
da z cięższych dział, która o świcie zamieniła 
się w  istne piekło. Niebjrwale int-enzywna ka­
nonada wstrząsnęła ziemią, nieustanny' ryk 
armat grzmiał i huczał w  powietrzu. Ódrazu 
cale miasto ogarnął pożar, podsycany wście­
kłym  wichrem, k tó ry  powstał wskutek kano­
nady' i pożaru miasta* W  rozrzedzone* tysiaczne- 
mi eksplozjam i i pożarem warstwy' powietrza 
napływ tly  nowe, zimniejsze z  góry. W icher prze 
walał się gęstemi tumanami gryzącego dymu 
przez wszystkie ulice, dooieraiąc szczelinami 
do wszelkich ubikacyj i piwnic, dusząc ludzi. 
Kanonada tymczasem wzmagała się coraz bar­
dziej. 0 godz. 10 rano doszła do najwyższego 
napięcia. W szelk ie kalibry arigat podniosły 
piekielny chorał; jedno dudnienie, jeden nieu­
stanny ryk  rozdzierał powietrze. T y K o  najcięż­
sze moździerze (30’5 :tm .) dawało się odróżnić 
w  tej muzyce.

Moskale nie wytrzym ali, wydzierali z okopów 
i jak opętańcy' uciekali, Główną ulicą, przez ja ­
k ie  3 godziny w  najw iększej panice :W zw itrzę-
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2 i r o n t t i  L e r i o n u .
(N c  odt\nkv II Brygady).

Za zezwokniiar wojennej 
kwatery piasowej.

/aiffliny, roosenny ' poranek,.' w  ostatnich 
dora/ch marca. Zieleń wiecznie ziemńego boro 
człoccna- promieniamu słońca, azumi cicnutko 
. as. św iergot ptasząl zewsząd, daje się sipszeć. 
jldzi«jny na pozycye. Droga przeamutna, cza- 
|sen» ppegroźna. Mieiscami mr setkr metrów —  
ścierniska leśne się roztaczają, pniaki, jak słoma 
ścięta kosą, sterczą przy ziemi, I  staro 3osny —  
r niiodziutkie zagajniki brzóz, swrerto-w —  w  
tyeh miejscach są 'cmentarzem, reśuym. Zasieki 
: drutów, m-azaikowo ze sobr jspleoione, pordze- 
, w iały od deszczu, śniegów  —  n iby rozpalono 
ogniem w  słońcu Zaczynamy wchodzić w  te­
ren wiecznych bagien, wśród k ió ryc li droga 
prowadzi zrobiona przez legionistów. N a  pnia­
kach urzew położone w  poprzek pniaki przy­
k ryte  piachem. Tc nasza droga, mimo dużego 
podkładu drzewa uciążliwa, mulatste błoto w ię ii 
bury, koła w orów  —  utrndnia przeprawę. —  
Puściły juz lody na bagnach moezsrzylska świe­
cą umnatną cieczą. —  porosłe zeszlorocznemi 

Lzeachły m l banylam trzcin, sitow ia.
W ydostajem y s ię  na wzgórza, gazie  ostatnie 

rezerwy w  pogotow iu stoją —  stąd już droga 
.piujczysta nBgi zapadają się po  kostki w 
panik, w azy z wysiłkiem  w loką  w  dwóch pa­
rach uągnąee konie.

Z, .prawego sk^-zydła dalek i huk ciężaich 
dział. Pow ietrze drży od wstrząśnienia, prze- 
e iąg iy  gxzmot. —  jak  chmur starcie. Nad nami 
zaczynają ubzykać* kale karabinowe —  war­
czeć, Twiazczer —  armatnie. Od czasu do cza- 
u puknie kula w  sosnę —  jak  dzięcaoi dzio- 

oem.
W  zaemian.aich obok drog i miotacze min, 

oZiiiatą przykryte czarną od dymu i  prochu, 
w ypoczyw ają  —  jak nietoperze —  b y  nocą 
rozpocząć przeafcraszirwą pracę niszczycielską. 
Odkrywam y rzmatę, w yg ląda  na model wysta 
wowy starej a im aty. Trzeba nam przejść przez 
odkrytą polankę, wazką kładką potoku, gdzie 
roa się od śmiertelnych, sos * —  szesególme 
•wieczoiem, aby się dostać d o  naszego batalio­
nu. k to rego  pozycye na wzgórzu się i ozsiadły, 
m ając w idok doskonały na -rozsiadłego w  doli­
nie nieprzyjaciela. Z  prawej strony od bagien 
odgiadza palisada odhonna. Ziemianki skryte 
w  ziemin do których wchodzi się ja k  do piwnic. 
Są to oehron^ przed pociskami antyleryi, Paro- 
inetrowe sklepienie z  piasiKii i  pniaków chro­
ni doskonale Bajeczne uczucie .podczao bom- 
hamowania. Oto siedzi człek, jarkgdy oy poaczas 
traesiema ziemi, uderzy poeisk w  sufit, zatrzę- 
siie zieinia-iiką, grożąc zawaleniem, pogrzeba­
niem. A le  w  Jzisiejszyin ulepszonym systemie 
niszczyeielstwa, jest i ulepszone ubezpieczenie, 
nie ma zatem tak groźnego niebezpieczeństwa.

Da Wertheam opakuje rannego ostatniej no­
cy, poczem udajemy sie na  placówkę, lokv ]  
prowad/ń nas kapitan Dziekan owaki. Przedtem 
jednajrże parę słów o rannym. Biedny to  elno- 
pak, żyd, mimo- zranienia w  rękę, strzela* w 
dalszym  ciągu, póki g o  nie zmieniono z we- 
aeity.

łŃchodzim y w rów , w yp lec iony gałązkami 
ś-wiei czyny, miejseomi wązk i, że-tizeba bokiem 
przecbodziić. Labirynt to  rozTiaitych dróg-, wi-
jącjr sia, jak wąż, cielskiem sweni żłobiący zie­
mię,

Di W ertheiin zatizym uje nas ruchem ręk.. 
wskazując" na- .pozycyę nieprzyjac-ielsiką. Przez 
okienka straielnic spoglądamy —  kapitan Dzie- 
kaaiowski poczyna objaśniać. Przed nami w do­
linie, pośród której potok przepływa, setki ba-.- 
gienek się rozsiadło, żółtym  piaskiem ciągnący 
się pas —  to  dn ia rosyjska, w dali pod lasem, 
ogrodzonym stawem, czy większem bajorem —  
rosyjskie rezerwy. Teren mistrzowsko w yzy ­
skany. Jesteśmy jak  w  tw ierdzy, niezdobyci, 
góru jem y na-d nieprzyjacieilem, nie dając mu 
możności przeprowadzenia jakichkolw iek pla­
nów. K u le  bzykają nam nad głowami, nasi 
żołnierze nie odpowiadają. Szkoda napróżnń 
aanunicyi. Moskale sitrzelają, aby dać ulgę bez- 
siilnemu gniewowi. Kapitan daje rozkaz pochyr- 
łenia. się, gd yż przechodzić -musimy przez obni­
żony teren. Przygarbieni mijamy ostatnie pla­
cówki, aby dostać się dc pierw szej przed n-ie- 
prayyaoielem. Oto przed nami na ośmdziesial' 
kroków placówka rosyjska. —  Przez otwory 
strzemic widać po każdym strzale -rosyjskim 
blyrsk ognia- i dymu, sierżant inspekcyjny za­
czyna do nich strzelać, kule m ijają się w  po­
wietrzu, sierżant trafia- w  okienko strzelnicy 
rosyjskiej, ozem zmusza placówkę rosy jsk i do 
zmiany strzelnicy. Bzy knęła kula nad głową

cym przestrachu i oszołomieniu waliła nieprzer­
wana masa uciekającego żołdactwa. Jak prze­
walające się fale wezbranej rzek i k łęb iły  się 
te szare masy żołnierzy, pochylonych w  jednym 
kierunku, pędzących na oślep naprzód i na­
przód, byle  jak  najprędzej uciec z tego  piekła 
dymu, huku, ognia i śmierci. A le  nieubłagany 
granat wali w  te masy, druzgocze i wywraca; 
kto nie ubity, to oszołomiony, ogłuszony i prze­
rażony tak, że nieprzytomny kręci się w  kółko, 
nie wiedząc, dokąd uciekać, Dotyka się i w y ­
wraca, a nowa fala uciekających uderza o nie­
go, sama rozbija się I nada na ziemię. P rzy  tem 
wszystkiem gęsty, gryzący dym czynił niemo­
żliwą oryentacyę dla oficerów, k tó r fy  napró- 
żno usiłowali tę paniczną ucieczkę zamienić 
w odwrót z pewnymi porządkiem. Taką próbą 
obrony było kopanie rowów  w ostatniej cliwiu 
iv ogrodzie dworskim, to jest w  samym prawie 
środku miasta i ustawienie karabinu maszyno­
w ego na głównej u licy Gorlic dla przyjęcia 
ogniem atakujących Niemców. Było io  jednak 
zbyteeznem, bo już cała okolica kolo miasta 
została oczyszczona z Momcali, których część 
pozostała w mieście, nie wiedząc, że są otocze­
ni. W ojska atakujące po zdobyciu wagórz naj­
ważniejszych, . depchnęly jednym zamachem 
Moskali już na 3 kilom etry poza miasto. Do 
-samego miasta w eszły później, o godz. pół do 3 
po południu, chociaż Zawmdzie :zdobyto już o 
godz. 12 w  południe. >

W  czero leżała tajemnica tego słynnego w  
światowej wojn ie przełamania frontu? W  dzia­
łalności a-rtyle-yi i nadzwyczaj kunsztownie 
obmyślanym i precyzyjnie wykonanym^ planie. 
Kanonada, szczególnie eiezszych dział, jeśli me 
w ielkie stosunkowo straty w  zabitych i rannych 
uczyniła, to swoim nadzwyczaj przerażającym

Órod., in M aja 1916.

dr Wertheima —  siadamy w  row ie na p^-ga- 
wędkv  Pr.rę dni temu dr Wertheim  urządził 
kaw ał .dc^kaloni na .piacóweo, opowiadając o 
w ii pobudza nos do śmiechu.

Kapn au nas odpro wadził, d-o row ow , sam zaś 
udaje się do  wydania rozporządzei* kole prac 

isiek kodczasi/ch. Oglądam y mmy, poza . Ja ­
dane w  rowach, poczem do wddziati karabi­
nów  maszynowych prowadzi doktór, który w ię­
cej m a zamiłowania dc sztuki wojennej, nizii 
do m edycyny, choć obowiązki lekarskie: w yko­
nuje nad-awyczaj sun.iinaie i  umiejętnie.

N a  udoinfeu k tóryb y raćg l być zajyozonr a- 
takróm, jedynej drodze, którąby o& głi próbować 
R csyan >  ztrobyc a ..aszej potzycyi, mraeszezono 
przestraezS.wo maszynki karabinowej ł  pułoże- 

inia s „e g T  c&h armń m ogłyby znieść zniszczyć. 
N  zestrzeli objęta prze? ich działalńcść mała, 
juk paszcz.- szr^waru i prz a  row  kilku ino* 
trew  szerokie zasieki i  przez skuteczność ognia.

S a lw y rosyjskie koncentrują naszą uwagę 
Stado » boćków* od róiku drii krąży ponad na­
mi, Jeznadztejnie t zukając zeszłorocznych 
giiiazd i wsi. A le  ni gniazd, ni wiostci już nie­
ma, .pizeto smutnie krążą w  nowretrzu — Doją 
się 'naocznie tej strasznej zimnej ludzkości.

Wyjście prowadzi nas powrotnie na stok 
wzgórza, gdzie ziemianki batalionu ulokowano. 
Nać porokieui ^nentarzyk. Pięciu pidegtych 

'giunihiców, jeder Rosyanin, jeder Niem iec —  
OmontaTzyk umieszczony obok ziemianki i 
żyw i i umarli w  równej prawie głębokości 
grob ie soodzywają —  ty lko  że jean i wstaną na 
bój, a  drudzy na ostateczny Sąd.

W  bagna uderzają granaty —  w 'ziemiance 
kapitana trzęsie się okno od drżenia powietrza, 
artylerya rozporayna walkę, nocą rozpoczną ją  
karabiny

Stanowisko U  Brygady, 2S .n<zrt<i 1V10.
. Józef Lasoti. ‘

T a ffa o k zM  l tc ie tn fifiiu
(N sE iffluict c. L  filara Ko r s p .

z drna 10 maja.

Posiow ie ruscy n bar. Buriana 
Wiedeń N a skutek uchwały klubu parlamen­

tarnego ukraińskiego zjaw iło się prezyd; nm 
klubu, ziożone z prezesa dna Kiostra Lew ick iego 
i w iceprezesów  Dr Eugeniusza Petruszewieza i 
dra Eugeniusz*, Lew ick iego  u ministra spraw 
zagr. Dar. Buria-m, aby przedłożyć ministrowi 
życzeń.3- klubu. Udzielona przewódcom nkraiń- 
SKirr audyeneya trwale gudzmę.

Teoria- Dżulfa.
Petersburg. Nastąpiło uroczyste otwarcie Bnii 

kolejowej Tebiis— Dżulfa
Cza z letni w Anglii.

Amste.daui Londyńska Izlxi gm in przyjętą 
wniusek c zaprowadzenie letniego czasu

RucL mrajkowy w t Francy*.
Bern. Jak aTem.ps« donosi z  Grenoble, po­

stanowili tkaccy robotnicy w  Yienne urządzić 
strajk generalny. Bezrobocie jest nowszechucm. 
Robotnicy żądają podwyższenia pła«-..

Wybuch w  zakładach marynarki fi aucucLiej. 
Bern, Lyońsk’ >N-o-uvełliste * donosi, że wi 

pyTOteclmicznych zakładach ataiowm mary nar 
k i w  St. Char.ucmiil mastą^ła. eŁ »p±i..ya, «rzy-
czem cztery osoby odniosły rany

. Echa kapitulacyi k u t-«-A m arj 
Konstantynopol. W edług wiad-ciności z  Eag- 

dadu, pokazało się, iż  suma jednego miliona 
funtów tureckich, jak ą  generał T fw nsbcnd o- 
fiarował za wolny' odinarsz z  K  a t-e ł-A u w y , nie 
znajdowała się, jak  generał tw ierdził, w  jego 
posiadaniu i  musiaiDy b y ł ewenroahne tę  sumę 
pobrać z Anglii,

Poszukiwanie topy w  SyryL 
Konstantynopol. WedTug doniesienia dzien­

ników, ministerstwo handlu udzieliic towaizy- 
stwti sStandaid Od Comp,« potnouiocnictw; do 
pudjęcia wierceń w  S yry i -zu. ropą, którą mą się 
tam znajdować.

W ojna domowa w Chinach 
Amsterdam. jBandelsblad^ donosi za »Mor- 

ning Post* z  Tientsinu, że sytuacya w  Szang­
haju jest poważna. Powstańcy obsadka Szout- 
sun. Dalej donoszą, że w  Szinan-fu nastąpiły 
liczne eksplozye bomb.

Odpowiedzialny redantbi1]
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i ogłuszającym rykiem  poraziła "wszystkim ner­
wy i mózgi W ytrzym ać ten straszliwy buk, 
przetrwać przytomnie przez kilka godzin muzy­
kę armatnią było prawie niepodobieństwem dla 
zwyczajnego śmiertelnika. O ile celny granat 
ubił tylko kilKu w rowie, to swym przeraźliwym 
linkiem sąsiadów tak ogłuszył i oszołomił, że 
co najwyżej byli zdolni ty lk o  do ucieczki. —  
A kanonada trwa'a, całemi godzinami i przytem  
była nadzwyczaj gęstą. Niepodobieństwem 
było nie dać się op-anować uczuciu strachu, —  
strachu przed przeraźliwym rykiem, przed 
wściekłą, nawałnicą og*nia i żelaza, która tuż tuż 
nad głową wisi i lada sekundy spadnie. Było 
to uczucie człowieka, nad którego giown wisi 
topór kata, —  tylko, że nie trwale to sekundę, 
ani minutę, ale calenii godzinami. Napięcie ner­
w ów  dochodziło do ostatnich granic, przetrwać 
ten stan dfużej było mepodobieństwom. : 

B y ły  przedtem, przez całą zimę. większe' ka­
nonady i ostrzeliwania rosyjskich pozycyj cięż- 
szemi uziałami, przecież n igdy nie zdarzyło się 
coś podobnego. Gdy np. ostrzeliwano row y ro­
syjskie na wzgórzu Stróżówki, to Moskale ucie­
kali ze szańców, chroniąc się za górą. gdzie 
przeczekali strzelaninę, aby zaraz powrócić (h» 
rowów. Kanonada nigdy nie wyw oływ ała takiej 
depresyi. aby je j nie można było przetrwać; 
wykluczone to jednak bydo podczas bitwy' ma­
jowej, W a lk  na bagnety 2 maja, przynajmniej 
pod samami Gorlicam i/prawie nie było. Oko­
py rosyjski# przed przyjściem szturmującej pie­
choty bydy próżne, wszystl o z nich uciekło.'

^Dalszy ciąg nast.)
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